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TREŚĆ: Z. S. R. R. a sprawy zagraniczne: Sytuacja polityczna w Polsce. — Anglja a Z. S. R. R. — Japo- 
nja a Chiny.

Z. S. R. R. A SPR A W Y  ZAGRANICZNE.
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Leningradskaja Prawda 10.11 ogłasza kores­
pondencję z Warszawy (M arka Rusina) p. t. „Rze­
czowa współpraca rządu z sejmem". Korespondent 
rozpoczyna przegląd sytuacji politycznej w Polsce 
przez opis morderstwa, dokonanego w Piotrkowie na 
osobie członka m agistratu Jaszkowskiego. Jest to wy­
padek bardzo charakterystyczny dla stosunków poli­
tycznych, które panują w Polsce. Przeciwników ist­
niejącego ustroju bije się, lub zabija. Prezydent Na­
rutowicz, gen. Zagórski, Zdziechowski, Mostowicz, 
Nowaczyński, Jaszkowski — oto ofiary demokratycz­
nych stosunków w Polsce. Zabójstwo Jaszkowskiego 
spowodowało polemikę na łamach „Robotnika" i 
„Przedświtu". W „Przedświcie" ukazało się oświad­
czenie Malinowskiego, które daje pełny obraz stosun­
ków w PPS. Polskie życie polityczne toczy się wśród 
stałych osobistych zatargów, ogólnej nienawiści, dro­
bnych spraw i wielkich kwestyj personalnych. Atmo­
sferę tą  rozwieje proletariat, gdy dojdzie w Polsce 
do władzy. Obecny ustrój państwowy Polski nie po­
siada określenia z punktu widzenia prawa państwo­
wego. W Polsce istnieją zarówno parlam entarne jak 
i absolutystyczne żywioły. Marszałek Piłsudski po­
siada w swych rękach nieograniczoną władzę, lecz z 
całej prasy polskiej jedno wileńskie „Słowo" nazywa 
go Józefem I i następcą królów polskich. Istnienie 
sejmu jest jak  gdyby dowodem istnienia parlam enta­
ryzmu polskiego, lecz dzieje stosunków rządu i sejmu 
świadczą o tern, iż parlament istnieje tylko jako de­
corum dla demokratycznej Europy. Niepewność sy­
tuacji prawnej wywołuje stałe zatargi. Po Bożem Na­
rodzeniu współpraca rządu z sejmem przeszła przez 
okres nowych doświadczeń. Gdy posłowie zajadali 
podczas wakacyj gęsi, rząd przygotowaał dla nich 
„kolejną świnię". Po powrocie do Warszawy posło­
wie dowiedzieli się z przerażeniem, iż rząd wprowa­
dził reformę sądownictwa. Niezawisłe sądy przestały 
istnieć w Polsce. Obecnie sądy polskie są narzędziem 
w rękach rządu. M inister Car.oświadczył z prostoli­
nijnością żołnierską, iż będzie rządził ministerstwem
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sprawiedliwości na podstawie otrzymywanych z góry 
rozkazów.

ANGLJA A Z. S. R. R.
Pratoda 9.11 oświadcza, iż prasa sowiecka po­

w itała z uznaniem decyzję angielskich sfer gospodar­
czych o wysłaniu delegacji dla zapoznania się z sytu­
acją gospodarczą i polityczną w ZSRR. Jest to na j­
lepszy sposób rozwiania wszystkich kłamstw i kalu- 
mnji, które tak często ukrywają przed opinją obcych 
państw rzeczywistą sytuację w sowieckiem państwie. 
Aby podróż delegacji do ZSRR dała pożądane wyni­
ki, angielskie sfery gospodarcze powinny zrozumieć 
przed wysłaniem delegacji, iż rokowania z ZSRR od­
bywać się mogą wyłącznie na podstawie bezwzględne­
go równouprawnienia stron oraz bez poruszania kwe- 
stji, które wykorzystywane były dotychczas dla poli­
tycznych spekulacyj działaczów w rodzaju Churchila 
lub Hiksa.

JAPONJA A CHINY.
Prawda 12.11 oświadcza, iż wiadomości o poro­

zumieniu między Japonją a Chinami w sprawie li­
kwidacji Czinańskiego zatargu były przedwczesne. 
Może się wydawać dziwnem, iż rokowania przerwano 
z powodu drobnej kwestji, lecz należy pamiętać, iż 
chodzi o porządek śledztwa w sprawie zatargu, który 
był spowodowany przez okrucieństwa japońskich 
wojsk okupacyjnych. Japonja nie mogła się zgodzić 
na udział delegatów chińskich w tern śledztwie. Dru­
gim powudem zerwania rokowań jest dążenie Japo- 
n ji do przedłużenia okupacji Szandunu. Japonja nie­
wątpliwie pragnie sprowokować nowy zatarg, który 
będzie pretekstem do dalszej okupacji Szandunu. Ta­
jemniczość, która otaczała rokowania, każe przypu­
szczać, iż podczas rokowań omawiano kwestje bar­
dzo poważne. Obydwie strony pragną porozumienia, 
lecz pragną takiego załatwienia zatargu, któreby mo­
żna było przedstawić światu jako własne zwycięstwo. 
Rząd chiński nie jest w tych rokowaniach odosobnio­
ny, gdyż Chiny czują za soba poparcie Stanów Zje­
dnoczonych A. P., zaś Japonja — poparcie Anglji.

Drukowane na prawach rękopisu.
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